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аж | | Za ogłoszenie 1-razowe К.В 
| PA EZ, | |od jednoszpaltowego wiersza 
|roeznie . . rs. 3 kop. 20) | petit —Za ogłoszenia kilka- 
| półrocznie . rs. 1 kop. 60 |krotne po k. 5. — od wier-| 
| kwartalnie . rs. — kop. 80) | вяз. Ла reklamy i nekrologi, 
| Cena pojedyńczego numeru | (огап ogłoszenia zagraniczne 
| kop. 8. | | po k. 10 od wiersza—Za ogło- 

ү > | | szenia, reklamy i nekrologi na | 
| z przesyłką: | | rej stronie po k. 20 od wier- 
|rocznie. . . rs. 4 kop. 80| | 3za petitu, 
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Nr. 25. 


| OGŁOSZENIA. 


|| 4 wierszom jednoszpaltowym. | 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


Prenumeratę przyjmują: 
W Piotrkowie Binro Redakcyi i obie księgarnie. W Łodzi księgarnie Schatke, 
Fischera i Kolińskiego. W Częstochowie W. Komornicki. W Brzezinach 
W: Adam Mazówita. W Dąbrowie W. Waligórski Karol, 
W Radomsku 
i Sklep Stowarzyszenia Spożywczego. | 


Grass. W Rawie W. Hipolit Olszewski. 


W Łasku W. 
W. Myśliński | 


Ogłoszenia przyjmują: 
W. Piotrkowie Redakcyja „Tygodnia“ i obie księgarnie. 
„Warszawskie Biuro Ogłoszeń* Gracyjana Uugra W 
biuro pod firmą „Piotrowski 
W-ny Gustaw Zalewski ulica Mikołajewska M 7 oraz miejscowe księgarnie. 
W innych miastach powiatowych gubernii piotrkowskiej osoby obok 
wymienione, przyjmujące prenumeratę, 


W Warszawie 
zbowa 8; oraz takież 
-ka* (dawniej „Rajchman i S-ka“). W Łodzi 


Mam zaszczyt zawiadomić osoby inte- 
rosowane, że zapis nczenie tak 
pensyjonarek, jak i przy” 
ehodnich trwać będzie od 1-go do 30 
czerwca, w godzinach od 12-ej do 1-ej z rana 
i od 4 do 7 wieczorem, codziennie oprócz 
świąt, w domu W-go Popowskiego, róg Alei. 
Powakacyjne zapisy rozpoczną się w od. 16 
sierpnia w lokalu szkoły vis-à-vis gimnazy- 
jum żeńskiego dom W-o Kriigera I-sze piętro, 


Przełożona Нн. К ТЇЙ 
Ж, Domańska, 


Obwieszczenie. 


Szanowni Prenumeratorzy z Sosnowca, 
Sielca, Będzina i catego powiatu będziń= 
skiego, raczą należności prenumeracyjne 
í za ogłoszenia przesyłać odtąd wprost 
do naszej Redąkcyt w przekazach poczto- 
wych—gdyż upoważnienie do przyjmowa- 
nia tych należności, dane na początku 
r., b. panu K. Kossakowskiemu, właścicie: 
łowi księgarni w Sosnowcu, niniejszem 
cofnięte przez nas zostaje. (8—1) 


Z Będzina. 


(Gospodarka i porządki miejskie). 


Pod nowym i energicznym zarządem bur- 
mistrza p. Samina, osławiony ze swych bru- 
dów Będzin przybiera powoli znośniejszą 
trochę postać. 

Od lat paru ugruntowuje się w Będzinie 
potrzeba względnego przynajmniej porządku 
i względnej czystości i, 2 roku na rok вро- 
strzegać się dają zmiany ku lepszemu. 
Wobec ogromnej ilości różnorodnych i gwał- 
townych potrzeb, zarząd miasta musi nad- 
zwyczaj względnie szafować funduszami 
miejskiemi i przyznać mu należy, że umieję- 
tnie i ku ogólnego zadowolenia wywiązuje 
się ze swego zadania. Obulwarowanie prze- 

j miasto rzeki, doprowadzenie stu- 
iejskich do porządku, zabrukowanie 
większej części ulic polnym kamieniem 
w miejsce dawnego wapiennika, uporządko- 
wanie rynków miejskich, częściowe przynaj- 
mniej zadrzewienie rozległej góry będziń- 
skiej — wszystko to stanowi dobytek lat 
ostatnich i wymagało dużo zabiegów, pracy 
i kosztów. 

Rozległa dosyć „góra będzińska* z obszer 
nym pięknym widokiem na okolicę i ruina- 
mi starożytnego zamku starościńskiego — 
przy odpowiedniem wyrównaniu i zadrze- 
wieniu mogłaby stać się z czasem jedynem 


w naszej pozbawionej roślinności okolicy, 


miejscem spaceru. Przy dobrych chęciach 
i pomocy szarwarku niewielkim nawet kosz- 
tem całą górę zadrzewić by można. Сї, 
którzy swoją władzą, energiją, bądź pracą, 
przyczynią się do urzeczywistnienia tak bar- 
dzo ważnego dla miasta projektu, pozyskają 
szczerą wdzięczność mieszkańców 1 zostawią 
trwałą po sobie pamiątkę, Nie mniej pożą- 
danem byłoby wysadzenie drzewami kilku 
szerszych ulie i rynków. Niewielkim bardzo 
kosztem, poniesionym w tym celu, możnaby 
wpłynąć na upiększenie i uzdrowotnieuie 
miasta, 

Jeżeli obeeny zarząd miejski robi wszy- 
stko ze swej strony, co tylko może wpłynąć 
na poprawę higienicznych i estetycznych 
warunków miasta, to i sami mieszkańcy 
również powinuiby dołożyć starań i działać 
z nim solidarnie w tym kierunku. Tymocza- 
sem dzieje się u nas zupełnie inaczej: o ma- 
teryjalną korzyść wyłącznie dbali właści- 
ciele tutejszych domów i placów, nie zwra- 
cają najmniejszej uwagi na wygodę, zdro- 
wotność mieszkań i stronę estetyczną same- 
go miasta. Wszystkie, w ostatnich latach 
wzniesione domy, na zewnątrz nie tynkują się 
wcale; ulice wyjątkowo tylko gdzie niegdzie 
są zamiatane, a o kropieniu ich i mowy nawet 
niema; rynsztoki w bardzo wielu miejscach 
nie są wybierane i tworzą cuchnące gnojów- 
ki, a na bardzo wielu podwórzach i placach 
odwieczne doły tworzą stałe sadzawki, za- 
truwając na dużej przestrzeni powietrze, 
i wiele temu podobnych nieporządków na 
każdym kroku spotykać się daje, 

A jednakże, miasto to, wzrastające z nie- 
bywałą jak na nasze stosnnki szybkością 
i dziś już liczące przeszło 22,000 mieszkań- 
ców, powinno mieć przecie wygląd choć tro- 
chę europejski i wyziewami swemi nie 
przyczyniać się do powstawania chorób 
u mieszkańców. Odległość miasta o parę 
wiorst od granicy pruskiej i austryjackiej, 
oraz ciągła, codzienna, prawie styczność 
z zagranicą, mimowoli nasuwa porównanie 
tamtejszych porządków z naszemi i tem dot- 
kliwiej wszystkie braki i niewygody odezu- 
wać nam każe. Za granicą, równe Będzi- 
nowi, a nawet mniejsze miasteczka, posiada- 
ją wzorowe porządki: kanalizacyje, okazałe 
kamienice, gaz, ulepszone braki i chodniki, 
ogrody, zadrzewienie ulic, a wszędzie czy- 
stość wzorową; u nas tylko brady, wyboj. 
ciemności, gnojówki i kurzu tumany. Sąsie 


dziennie czysto zamiatali, a nawet polewali 
ulice. Zarząd miasta powinien również dać 
inicyjatywę ułożenia trotuarów na chodni- 
kach ważniejszych chociażby ulie. Chodniki 
te powinny być wszędzie jednakowego typu 
i najlepiej byłoby, ażeby zarząd miasta 
w porozumieniu z właścicielami domów, 
wspólnie przeprowadził te roboty, rozłoży- 
wszy potem koszta stosownie do przestrzeni 
frontu każdego domu (*). W podobny sposób 
jednakowemi drzewami wysadzić możnaby 
ulice. W celu zmniejszenia ogromnych tu- 
manów unoszącego się w Będzinie kurzu 
i pyłu, oprócz zamiatania i polewania ulic 
powinno być zabronionem praktykowane tu- 
taj nadzwyczaj szybkie jeżdżenie po mieście 
powracających po wyładowaniu ciężarów 
urmanek; same zaś fury, zwożące wciąż la- 
two rozpylujący się materyjał (cegłą, wa- 
piennik, wapno, węgiel i t. d.), powinny być 
stale przykrywane zmoczonemi płachtami 
Stanowezego zakazu domaga się także roz 
wielmożnione i spotykane u nas na k 
dym kroku rozkładanie na trotuarach pak, 
skrzyń, towarów, a nawet całych kramików 
i to w puuktach najruchliwszych i najcia- 
niejszych, ażeby przez to tem łatwiej zwró- 
cić na towar uwagę przechodniów!.. Kstety- 
cznie także odbiło by się na wyglądzie mia- 
sta ostateczne uregulowanie ulie, ogrodzenie 
pustych placów do nich przytykających, 
a także rozebranie resztek dawnych stodół 
i domów па terażniejszem bydlęcem targo- 
wisku, Wartoby za to zająć się podtrzyma- 
niem rozsypujących się powoli w gruzy re- 
sztek będzińskiego zamku i zabezpieczyć go 
od zupełnej zagłady. Ostatni raz był on re- 
parowanym przed czterdziestu paru laty!.. 
Tak mniej więcej przedstawiają się miej- 
skie deziderata, nie komfort i zbytki mające 
na celu, ale uwzględniające najgwałtowniej- 
sze potrzeby zdrowia i wygody mieszkań- 
ców. Energija i dobre chęci miejscowego 
burmistrza, który wiele jeż zdziałał w do- 
prowadzeniu miasta do porządku, dają nam 
jak najlepsze nadzieje, że powoli, stopniowo 
zostaną uwzględnione wszystkie najgwałto- 
wniejsze potrzeby miasta, które liczebnością 
swoich mieszkańców jest 15-em z rzędu mja- 
stem w Królestwie Polskiem. 2. В. 


<> 


7, Bąbrowy-Góraiczej. 


Budowa nowego kościoła.—Mieszkańcy zaczynają 
działać —Budowa mechanicznej fabryki w Nowo- 
radomsku.—Parę słów w kwestyi słownictwa gór- 
niezo-hutniczego. — Oktawa Bożego Ciała, — Wy- 
marsz wojska, — Zamknięcie roku szkolnego w szko- 
le górniczej. 

Oddawna powzięty projekt powiększenia, 
a właściwie całkowitego przebudowania ра- 
rafijalnego kościoła, jest obecnie na drodze 

(%) Zastosowanie takiego systemu — i dla 


Piotrkowa. byłoby stanowczo najodpowiedi 
szem. Przy. Red. s Tygodnia. 
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duszybkiego urzeczywistnienia, co przede- 
wszystkiem zawdzięczać należy miejscowemu 
proboszczowi хаш, кз. Augustyniakowi, któ- 
ry gorliwie i wytrwale zajął się tą sprawą, 
Jego to staraniom zawdzięczać należy hojną 
ofiarę trzydziestu tysięcy rubli zadeklarow a= 
ną przez zarząd towarzystwa fabryki Huta- 
Bankowa, w ślad której, ze względu na cel 
szlachetny, zechcą zapewne pójść i inne za- 
kłady przemysłowe. Robotnicy, pragnąc ze 
swej strony dorzucić cegiełkę do budowy 
nowej świątyni, zwrócilisię © propozycyją 
do miejscowych władz górniczych, aby na 
cel powyższy strącono im z zarobków mie- 
sięcznych pewien niewielki procent—aż do 
chwili utworzenia kapitału niezbędnego do 
budowy kościoła, 

Zarząd fabryki Huta Bankowa, nabywszy 
znaczny obszar gruntów w mieście Nowora- 
domsku, wkrótce ma zamiar przystąpić do 
budowy zakładów fabrycznych o zakresie 
przeważnie mechanicznym, mających obej- 
mować wiele działów fabrykacyi wyrobów 
żelaznych, dotychczas w Królestwie nie pro- 
dukowanych. Noworadomsk z chwilą po- 
wstania tej wielkiej fabryki mogącej zatru- 
dniać parę tysięcy robotników dobrze wy- 
nagrodzonych, bie licząc inżynierów, tech- 
ników i oficyjalistów, rozwinie się zapewnie 
nadzwyczaj szybko, a posiadając warunki 
potemu, może stać się wkrótce ożywionem 
ogniskiem krajowego handlu i przemysłu, 

W Nr. 22 „Tygodnia*—jeden z korespon- 
dentów p. J. Z,=ubolewając nad brakiem 
słownika górniezo-hutniczego w naszej lite- 
raturze naukowej, rzuca w swym artykule 
myśl utworzenia wspólnemi siłami słownika 
wyrazów obcych używanych w miejscowym 
przemyśle górniezym. Myśl to istotnie bar: 
dzo na czasie, jakkolwiek nie jest zupełnie 
nową, gdyż kwestyja ta była poruszaną 
przed paru laty przez grono miejscowych in- 
żynierów górniczych i istotnie, dzięki ich 
staraniom i pracy, na paru kopalniach wpro- 
wadzono używanie terminów czysto polskich 
bez domieszki naleciałości językowych na- 
szych zachodnich sąsiadów. 

Ułożeniem obszernego i wyczerpującego 
słownictwa tej gałęzi krajowego przemysłu 
należałoby się zająć znajdującej się tutaj 
sekcyi technicznej popierania rosyjskiego 
handlu i przemysłu. 

W sali przeznaczonej na zebranie człon- 
ków tego stowarzyszenia, do którego należy 
prawie cała inteligencyja przemysłu w tych 
stronach, odbywają się odczyty, sesyje, poga* 
wodki naukowe, oraz poruszane bywają naj- 
żywotniejsze kwestyje przemysłowe; najla- 
twiej więc, zdaje mi się, byłoby tym panom 
podjąć iw czyn wprowadzić tak piękną mysl, 
zasluguj ze wszech miar na poparcie. 

Procesyja w dniu oktawy Bożego Ciała od- 
była się bardzo uroczyście. Przy dźwiękach 
orkiestry gó веј, wobee mnóstwa dziew- 
cząt w biel amego tlamu wiernych od- 
była się uroczysta procesyja do oltarzy 
wzniesionych z wielkiem staraniem przez 
miejscowe instytucyje. Przy ołtarzu urzą: 
dzonym bardzo pięknie i estetycznie przez 
resursę, kwartet lutni wykonał podniosłe re- 
ligijne pienia. 

Jeden z energicznych i ruchliwszych 
mieszkańców stron naszych wpadł na szczę: 
śliwą myśl, proponując ludziom dobrej wo- 
li wspólnym kosztem stałe polewanie wszy- 
stkich ulic, które podezas letniej pory przy 
nieustannym ruchu pieszym i konnym po- 
kryte są na parę cali miałkin pyłem 
unoszącym się tumanami przy lada si 
niejszym podmuchu wiarru. Kurz ten sro- 
dze nam się uczuć daje, brudząc twarz 
i ubranie, przenikające do mieszkań, a nade- 
wszystko szkodliwie działając na oczy i płu- 
ca, zmuszone oddychać powietrzem przepeł- 
nionem pyłem z wapienia, którym brukują 
tutaj drogi i ulice. 

Wojsko obożujące tutaj od czasu zeszło- 
rocznego bezrobocia wkrótce ma opuścić te 
strony, wracając do Częstochowy, gdzie 
stale kwateruje. W dniu 13 b. m. odbyło się 


zamknięcie roku szkolnego w miejscowej 
szkole górniczej. Wakacyje trwać będąa— 
jak zwykle—miesięcy 3, w czasie których 
większa $ słodieży udaje sig danza- 
kładów fabrycznych lub kopalni węgla 
(w miarę obranej specy jaluości) dla odbycia 
niezbędnej, przepisanej ustawą praktyki 
technicznej. Sas. 


- —000 — 


Zatwierdzony przez Ministeryjum spraw 
wewnetrznych budżet m, Łodzi na 1898 r. 


DOCHODY: 
Dochody zwyczajne: 
2 realności miejskich, dzier- 
žaw 1 procentów od kapi- 
tałów 


Mazi RZEC BM 
Ze składak od właścicieli do. 


91,871. kop. 28 


MÓW: 2 4 3.1 203 + ан 410,808 „ 18 
Ze składek od handlujących 
i przemysłowców. . . : а 281480 „ T4 
Z ubocznych dochodów - . „ 100,288 „ — 
Z dochodów pomocniczych . „ 807 „ 78 
Z dochodów drobnych , k 762 „ 12 
Z wykupu czynszów emas tA а. 
Razem гв. 891,964 kop. — 
WYDATKI 
a) Wydatki bieżące: 
Na utrzymanie zarządu miej- 
skiego. - . » . « . га, 263,719 kop. ВТ 
Na utrzymanie realności miej- 
skich i najem lokalów . . p 93393 „ 121 
Na zewnętrzne  melijoracyje 
ЖАА WAŁY гыч ЧРМ 87 элд]. 
Na utrzymanie zakładów na- 
ukowych i dobroczynnych. „ 45,961 „ 95! 
Na spłatę długów i utworze- 
nie kapitałów miejskich „ „ 86,014 „ 91 
Wydatki drobne „ . . . 1931 „ 95 


b) Wydatki nadzwyczajne. 
Jednorazowe wydatki na me- 
lijoracyje miasta. . . >n 
Razem га. 


W remanencie rs. 110,915 kop. 19 


$, p. ks. biskup Lubowidzki. 


W Żytomierzu zmarł $, p. ks. Cyryl Lubowidz 
ki, biskup dyjecezyi łucko-żytomier: urod: e 


a rodziców Ignacego i Tekli z Podhoreckich; 
sły dostójnik kościoła był najstarszy wiekiem 
z pośród biskupów. Ukończywszy akademiję 
| petersturską, jes jako kleryk powołany 
został profesora dogmatyki do seminaryjum 
dyjec zie przebywał do roku 1874, 

utnich był jego inspek- 
został prała- 


ku 1879 ро śmierci administratora dyjęcezyi ks. 
Roszkowskiego kapituła łucko-żytomierska obrała 
ks, Lubowidzkiego jego następcą, na której to go- 
dności potwierdzony został. W r. 1801 po wy- 
niesieniu biskupa Żytomierskiego ks. 5. Kozłow- 
skiego na stolicę Arcybiskupią, ks. Lubowidzki 
objął administracyję dyjecezyi. Ogólny szacunek 
i miłość powszechna otaczały zgasłego biskupa 
aż do zgonu. 


Бы. 


— Procesyje Bożego Ciała, Nie pa- 
miętamy doprawdy, aby w którymkolwiek 
bądź roku pogoda tak stale sprzyjała proce- 
syjom podczas całej oktawy i, by się one 
przy tak niezwykle tłumnem zebraniu nabo- 
źmych odbywały, Wielka ilość osób biorących 
udział w tych religijnych, a tak ściśle złączo- 
nych z tradycyją obrzędach, uwydatniła 
się może najwięcej na ostatniej procesyi, 
która podążyła do ołtarzy ubranych w ryn- 
ku, a nadto przeszła całe Krakowskie Prze- 
dnieście aż do domu ochrony № I-szy. Fala 
ludu zapełniła i tę ulicę, którą szła procesyja 
i wszystkie boczne i tylko dzięki niezmor- 
dowanej czujności i energii straży ogn., która 
z Naczelnikiem głównym i naczelnikami od- 


działowemi na czele pełniła straż honorową, 


rzypisać należy, że nie było żadnego wypad- 
ku Ww ЭЙЕ соак инея 
rektor kościoła po-Dominikańskiego, prowa- 
dzony Maz pem Towarzystwa Kredy to- 
wego Ziemskiego pana Płonczyńskiego i vi- 
ce- prezesa sądu rzeczywis. radcę stanu 
Srzedniekiego, pod baldachimem niesionym 
przez pp. rejenta Cedrowskiogo i adwokata 
przysięgłego Wł. Otto, skierował się ulicą 
Bykowską aż na wprost ulicy Pocztowej. 
W ostatnim ołtarzu zauważyliśmy piękny 
srebrny tryptyk, pozostałość po Ś. p. Sena- 
torze Stronczyńskim.—We Czwartek rano 
procesyja wyszła od Bernardynów; Cele- 
bransa, kanonika Sałacińskiego, prowadzi 
naczelnik stacyi piotrkowskiej pan Piotro 
[ski i kasyjer Szaniawski. Baldachim uniesli 
| naczelnik telegrafu Nestorow ekspedytor 
Wiśniewski, maszynista Załęski i ekspedy- 
tor Olkowski. Na środku placu tłumy 
| kornie sehylone otrzymały błogosławieństwo 
па cztery strony świata, Tegoż dnia, wie- 
| czorem procesyja wyszła z kościoła po-Pija 
jskiego, celebrował ks. Maryjan Ftlman, rë- 
któr kościola Bernardyńskiego —prowadzo- 
ny przez przedstawicieli kupiectwa miejsco= 
wego Wł. Zaleskiego i J, Żarskiego. Balda- 
[chim niesli pp. ЕЁ, Jędrzejewicz, Lissowski, 
St. Kępiński i К. Wilczyński, Całe duchowień- 
stwo miejscowe, oraz przedstawiciele semina- 
ryjum spędzający tu wakacyje, poprzedza 
na wszystkich procesyjach Najświętszy Sakra- 
| ment, bractwa z chorągwiami, feretronami i 
(światłem, wspaniałym orszakiem zaczynały 
pochód, Olbrzymie wrażenie zrobiły i przyczy- 
vily się wielce do podniesienia веге ku Panu, 
jświetnie wykonane pienia kościelne przez chór 
męzki przy kościele po-pijarskim egzystują- 
су („gregoriańskiś, pod kieruukiem p. Ger- 
bera); szczególniej też „O sacrum convivium" 
utwór L. Viadamo wykonany przy ostatnim 
ołtarzu był wspaniały! 

— Nasze gimnazyjam. Dyrektor gimna- 
zyjum kieleckiego powziął — jak donosi 
„Gaz. Kielecka* —chwalebny zamiar rozsze: 
rzenia gmachu szkolnego, dla pomieszczenia 
im wydziałów równoległych, na które 
zupełny jest brak miejsca. To przy- 
дш na pamięć wielką szezupłość po- 
mieszczenia w naszem, tutejszem, piotrkow- 
skiem gimnazyjum, w którem przez nieda- 
wne przyłączenie do mieszkania dyrektora 
paru większych pokojów, oraz zbudowanie 
na 2-iem piętrze dużej kaplicy prawosławnej 
i przeniesienie wskutek tego do zajętego 
niedawno sąsiedniego budynku po-Pijarskie- 
go biblijoteki, kancelaryi i gabinetu fizycz 
nego — okazał się również zupelny Drak 


+ | miejsca na klasy paralelne. Ой dwóch też lat 


np, klasa czwarta mieści się w wilgotnym 
i ciemnym narożniku korytarza; nadto, przez 
nią tylko dostać się można do klasy VI i VIIL. 
W skutek panującej tu ciemności, uczniowie, 
uwłaszeza w porze zimowej, z trudnością 
mogą odrabiać ćwiczenia piśmienue i zada- 
nia matematycznej wskutek zaś panującej 
tu wilgoci, kilku uczniów (a między iuvymi 
i syn dyrektora) przypłaciło już pobyt swój 
w tej klasie dłuższą chorobą. 

Qzyby więc za przykładem Kiele nie do- 
brze było pomyśleć o rozszerzeniu naszego 
gmachu szkolnego przez wzniesienie stosow- 
nej przybudówki?... Słyszeliśmy о zamiarze 
budowy domu na internat; ten jednakże 
mógłby się jeszeze przez jakiś czas mieścić 
w wynajętym, tak jak dotychczas lokalu, 
a natomiast możnaby za te pieniądze wznieść 
przy gimnazyjum dużą oficynę na klasy pa- 
ralelne, kancelaryję, biblijotekę i gabinety; 
stary zaś, zdezelowany dom po-Pijarski, do 
którego te ostatnie po zbndowaniu cerkwi 
przeniesione zostały, przeznaczyć na miesz- 
Каша. dla służby, na cele pod areszt (które 
obecnie mieszczą się w ciemnych i mokrych 
suterenach) wreszcie na miejsca ustępowe. 

Mamy nadzieję, że, zwracająca baczną 
uwagę nietylko na rozwój duchowy, ale i fi- 
zyezny młodych pokoleń władza edukacyjna 
nie odmówi słuszności temu skromnemu рго- 
jektowi naszemu. 
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— Budowa gmachu Tow. Dobroczy 
ności dla Chrześcijan wciąż postępuje; 
wysokie i piękne sutereny już stanęły i roz- 
poczęło się wznoszenie parteru. Ci więc, 
co jeszcze z ofiarami swemi nie podążyli, 
raczą przyspieszyć takowe, powiększając 
przez to niekompletny jeszcze na tę budowę 
fundusz, a jednocześnie wlewając w ener- 
giczny i pełen zasług zarząd Towarzystwa 
Бора otuelię, że praca podjęta przezeń dla 
dobrą ogółu i przyszłości, należycie przez 
tenże ogół ocenioną i zrozumianą została, 
Pamiętajmy, że res sacra miser—i że wszelkie 
zacne i rozumne usiłowania jednostek czy 
instytucyj powinny szerokim echem odzy- 
wać się wśród społeczeństwa, pragnącego 
dowieść na każdym kroku swej żywotności! 

— © taksę. Pan poliemajster doniósł 
magistratowi, że niektórzy rzeźnicy podno- 
ваде sobie samowolnie takse na mięso, skar- 
żą się na nizkość takowej. Magistrat w od- 
powiedzi prosił p. policmajstra, aby w razie 
powtórzenia się czegoś podobnego, rozkazał 
policyi spisywać natychmiastowe protokóły 
w celu pociągania wyłamujących się z pod 
przepisów taksowych rzeźników do odpowie- 
dzialności sądowej. 

Оо się tyczy taksy na chleb i bułki: (31/4 К. 
funt pytlowego, 21/, razowego, 8 К. bułek) — 
to takową jeszcze w dniu 18 maja, ga 
chwilowo podniosły się ceny zboża, magi- 
strat zaproponował podnieść o 1/„ kop. na 
funcie; rząd gubernijalny jednak polecił po- 
zostawić dotychczasową taksę nadal, aż do 
czasu stałogo unormowania się een zboża, 
które, jak wiadomo, dążą znowu wciąż 
w kierunku zniżkowym. 

— Powtórna licytacyja w dniu 13 b. m. 
na wywóz zawartości miejsce ustępowych 
w mieście naszem, spadła, % powodu 
licytantów; dotychczasowi zaś przedsiębiorcy 
pp. Herman z Byków i Wintsche z Bajen, 
których 9-letni kontrakt w roku przyszłym 
ekspiruje, oświadczają, że licytować nie hę: 
dą, dopokąd norma, jaką miasto płaci od 
każdej beczki 70-wiadrowej nie zostanie po- 
dniesioną z k, 50 opłacanych dotychezas, do 
kop. 80. Wobec tego, magistrat na posie: 
dzenin swym poniedziałkowym postanowił 
ogłosić trzecią licytacyję, decydując się na 
rozpoczęcie jej od 75 k. za beczkę, ze skró- 
conym terminem kontraktu da lat 6—lub, 
wrazie zawarcia go na lat 9, za stopniowem 
zmniejszaniem со lat 3 opłaty od beczki 
о kop. 5.-—Decyzyję swą przesłał magistrat 
dla rozpatrzenia i ewentualnego zatwierdze- 
nia rządowi gubernijalnemu. 

— ORA braków miejskich, ma- 
gistrat postanowił w tym roku przeprowa- 
dzić sposobem gospodarczym, nie oddając 
jej w piozyją entrepryzę. W tym dachu 
uczynił przedstawienie do rządu gubernijal- 
nego, motywnjąc je tą ważną okolicznością, 
że za sumę anszlagową rs. 800, przeznaczo- 
ną na rzeczoną reparacyję, prowadząc tę 
ostatnią sposobem Каруу; będzie 
można jednocześnie wykonać, przy oszczę- 
dności, niektóre drobniejsze melijoracyje 
miejskie, nie objęte anszlagiem. 

— Odrapana altana miejska w ogrodzie 
po-Bernardyńskim, obecnie własność miasta 
starbwiącym, wyrestaurowaną nareszcie 20- 
stanie. A bardzo dawno jej się to należało, 
jeżeli nie szpecić ale zdobić ma nadal ten 
ogród. Na reparacyję tę magistat przezna- 
czył rs. 242 i wystąpił o zatwierdzenie au- 
szlagu do rządu gubernijalnego. 

— Rzadki wypadek. 
о godzinie pierwszej w nocy, na drodze wio- 
dącej do Miehałowa, pomiędzy żydowskim 
cmentarzem a pierwszą budką dróżniczą 
drogi żel., spłonął dom drewniany tak cicho 
i prędko, że nikt w mieście absolutnie o tem 
nie wiedział ani straż ogniowa, ani policy- 
ja! Fakt istotnie oryginalny. QCzyby jaki 
niewidzialny a wielki hypnotyzer, zahypno- 
tyzował całe miasto, pogrążając w twardym 
śnie wszystko, со jeno w niem żyło?.. 

— Trąbki pozavne. Rada zarządzają 
са miejscowej straży ogniowej ochotniczej, 


W dnia 2 czerwca | 


w wykonaniu swego dawniejszego postano- 
wienia (0 którem donogiliśmy w właściwym 
czasie) przesłała w tych dniach p. poliemaj- 
strowi miasta trąbki pożarne, dla rozdawa- 
nia takowych pomiędzy stróżów. noenyel, 
odbywających kolejno nocne warty. 

— Mistyfikacyja.  „Kuryjerowi Polskie- 
mu* doniósł ktoś z naszego miasta 0 „stra- 
sznym wypadku*, który jakoby stal się na 
tutejszym rynku „z powodu jego. ciasnoty* 
i „wybudowania na niem jatek*, przez eo 
miał się jeszcze bardziej zacieśnić., Na 


jscowa gazownia obowiązaną 
jest, według przyjętego na rok bieżący roz- 
kładu, palić na ulicach latarnie w drugiej 
połowie b. m. czerwca od godziny 10 wie: 
ezorem do godź, 2 w nocy; zaś w pierwszej 
połowie lipca od godz. 10 do 3. 

— Projekt kupna pod budowę nowej 
rzeźni placu podmiejskiego (ku Bugajowi) 
od Naftala Jakubowicza został sporządzony 
i przedstawiony w tych dniach pod zatwier- 
dzenie rząnu gubernijalnego. 

— Zjazd koleżeński. Byli wychowańcy 
gimnazyjum piotrkowskiego, kończący je 
w latach 1882, 1885 i 1884, postanowili urzą- 
dzić zjazd koleżeński w Piotrkowie w d. 26 
b. m. W dniu tym zebrać się mają b. koledzy 
na stacyi kolejowej o godz. 10 rano. Wszy- 
scy, którzy ukończyli gimnazyjum w tych 
latach, proszeni są o jak najliczniejszy udział, 
a w razie niemożności przybycia, о zawiado- 
mienie o tem p. Stanisława Chrzanowskiego, 
adwokata przysięglego w Piotrkowie. 

— Grono iateligencyi miasta Będzina 
w miesiącu lutym r. b. podało prośbę na ręce 
Gubernatora о utworzenie Będzińskie- 
owarzystwa Dobroczynności dla Chrze- 
n, wzorując jego ustawę na ustawie 
goż towarzystwa w Piotrkowię, Ini- 
cyjatorowie projektowanego towarzystwa 
przed paru tygodniami otrzymali zapytanie 
p. Gubernatora, czyby nie zechcieli zastoso- | 
wać się do wzorowej próbnej ustawy towa- 
rzystwa pomocy dla biednych, zatwierdzonej 
dnia 10 czerwca 1897 roku przez ministra 
spraw wewnętrznych, lub, żeby bardzo szcze- 
gółowo wymotywowali, dlaczego taka usta- 
wa byłaby nieodpowiednią dla miasta. 

— bdzierstwo kolei warszawsko-wie- 
deńskiej coraz więcej staje się niemożliwem. | 
Za przejazd z Będzina do Gołonoga, tak 
zwanym jakby dla śmiechu tylko „pospie- | 
sznym* pociągiem (wszystkiego 7 wiorst) 
każą nam płacić teraz II klasą 40 kop., jak 
za dystans od Sosnowca do Granicy. —Na 
peron kolejowy nie puszczają weale odpro- 
wadzających. -- W razie zatrzymania się 
w Będzinie na dystansie między Ząbkowica- 
mi i Sosnowcem, bilet traci swoją moe na 
dalszą drogę, chociaż właściwie powinien 
być ważnym w przeciągu 24 godzin. —Na to 
wszystko zwracaliśwy jnż niejednokrotnie 
uwagę ogółu. 

— Nowe fabryki żelaza. Liczne—jak 
nam donoszą —odkrycia pokładów rudy że- 
laznej w powiatach: olkuskim, będzińskim, 
częstochowskim i wieluńskim podały myśl 
kilku kapitalistom i przemysłowcom wybu- 
dowania nowych fabryk odlewów żelaznych, 
i ісіе: pp. Stefani i Prinheim pro- 
jektują rozszerzenie w dwójnasób swej fab- 
ryki w Porębie Mrzygłodzkiej, lub wybudo- 
wanie uowej w Zawierciu wraz z malar- 
nią.—Hrabia Krasieki na czele grona ka- 
pitalistów krajowych wkrótce rozpocznie 
budowę wielkich pieców w dobrach swych 
Włodowice pod Myszkowem, a niezależnie 
od tego przyrzekł współudział swój w urzą- 
dzeniu wielkiej fabryki żelaza, którą projek- 


tują założyć pp. К. F. i J, F. w okolicy Ząb- 
kowie lub Kłomnie. 

— Niewinną ofiarą, żle zrozumianego 
a świeżo straży pogranicznej ogłoszonego 
przepisu, padł mieszkaniee Klimontowa Fr, 
Kopet. Jak nas informują, rzecz się tak 
miała: W niedzielę rano przechodził Kopeć 
wraz z towarzyszami, drożyną, polną obok 
osady Sławkowa (odległej od granicy o 1 
milę), zdążając ku domowi dla zobaczenia 
się zrodziuą, z którą się rozłączył czasowo, 
pracując w fabryce w Sieleu. Przechodzą: 
cych ludzi zauważył zołnierz straży pogra+ 
nicznej Nosałow i, stosownie do nowego 
przepisu, zawołał po dwakroć „stój“; lecz 
gdy ci, nie zważali па wołanie,—wte- 
dy Nosałow wystrzałem z karabinu położył 
trupem Kopcia. Towarzysze jego pobie« 
gli do osady dać znać miejscowej. wła: 
dzy о wypadku; na razie jednak zostali are- 
sztowani i dopiero po przeprowadzeniu śledz- 
twa wypuszczeni na. wolność. 

— Koszary dla całego pułku kozaków 
bardzo, pospiesznie są wznoszone w mieście 
Będzinie kosztem 820,000 rubli, Prowadze- 
nia robót podjął się fabrykant z Sosnowca 
p. Dietel i prawie wszystkich majstrów spro- 
wadził z Niemiec. 


— Z Częstochowy. Korespondent do 
„Kur. polskiego“ slusznie zwraca uwagę ną 
palącą kwestyję pomieszczenia przybywają- 
cych tlamów na Jasną-Górę, Jako staly mie- 
szkaniec Częstochowy zapewnia, że municy- 
palność w tej, tak żywo obehodzącej ogół, 
sprawie nie nie uczyniła. Podczas więk- 
szych, odpustów, przybywający lud przepę: 
dza noce pod gołem niehem, w czasie zaś 
mniejszego napływu, biedniejsi za 5 do 10 
Кор, od osoby znajdują pomieszczenie w za- 
budowaniach gospodarskich mieszezan z Czę: 
stochówki, zamoż zaś zajmują ich pry- 
watne mieszkania za opłatą 20—50 kop. 
od osoby. Jest wiele rodzin, które się z tego 
utrzymują, mają odpowiednią służbę, która 
spetyjalnie oczekuje na stacyi kolei, z pew- 
ną wprawą rozpoznaje każdego przybywa- 
jącego na Jasna Górę i tu odbywa zaofiaro- 
wywanie swoich stug, Miasto z placów, 
otaczających Jasną Górę, ciągnie znaczny 
dochód; w tym roku z tego źródła wpłynęło 
do kasy miejskiej 9,300 r., co stanowi pra- 
wie dziesiątą GM jej dochodów=a co za to 
uczyniło ku wygodzie tego biednego ludu? 

Wierzymy, że omawiana sprawa przed- 
stawia poważne trudności i dużo wymaga 
czasu, lecz jesteśmy przekonani, że gdyby 
zarząd miejski wystąpił z inicyjatywą do 
wyższych władz, mógł by być pewnym po- 
myślnego wyniku swych starań. Z wielką 
pryjemnością zaznaczamy, że poważne gro- 
no miejscowych obywateli z niecierpliwoś- 
cią czeka na pobudowanie dla pątników hal, 
w których nasz еШорек powinien znależć 


{ае a hygieniczne pomieszczenie. 


We wszystkich większych i fabrycznych 
miastach, odpowiednie sfery starają się, 
żeby instytucyje publiczne, о ile możności, 
znajdowały się w środku miasta. U nas 
dzieje się wręcz przeciwnie: hypoteka mieś- 
ci się na Częstochówce w domu p. Werysa- 
ckiego sędziego pokoju, w lokalu ciasnym 
iwilgotnym i o 2 wiorsty oddalonym od 
miasta, a poczta, która dotyelczas zajmo- 
wała lokal niezbyt dogodny ale w środku 
miasta, z d. 1 lipca zostaje przeniesioną za 
miasto da domu p. Kowalewskiego, b. pre- 
zesa zjazdu. Najwięcej interesowane sfery, 
kupcy i fabrykanci, zwrócili się w tej spra- 
wie do władzy wyższej. 

-- Napad. Z Częstochowy piszą do „Ku- 
ryjera Warszaw.“ pod d. 11-go b. п: „Молох 
raj o godz. 11-еј w nocy ścieżką ponad plan- 
tem kwlejowyim powracał z Częstochowy 
rowerem do domu p. Р. buchalter rządowego 
składu wódek, zamieszkały w odległości 4 
wiorst od miasta. W odległości trzech wiorst 
jakis niewiadomy zbrodniarz strzelił do p. 
P. dwa razy z rewolweru. Jedna kula prze- 
biła w dwu miejscach daszek od czapki, 
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druga ùtwila w lewej nodze powyżej kolana. 
Pan Р, spadł z wysokości 3 sążni w rów, 
przyczem znów się potłukł. Na krzyk jego 
nadbiegł dróżnik kolejowy; w pół godziny 
później nadeszli przypadkiem znajomi p. P. 
i zabrali go do domu. Zbrodniarz natu- 
ralnie, zdołał umknąć*. 

— Na rowerach do Częstochowy. „Kur. 
Warszaw.“ pisze: Dnia 18-go b. m. wyru- 
szyło na rowerach do ezęstochowy oślniu 
mieszkańców Białej Podlaskiej ze sfer Tote- 
ligencyji. Marszruta obejmuje: Międzyrzec, 
Radzyń Kock, Iwangród, Nową Aleksan- 
drję, Radom, Kielee, zkąd cykliści po jedno- 
dniowym wypoczynku udadzą się przez 
Włoszczowę do Częstochowy, gdzie spodzie- 
маја się stanąć w dniu 23-im b. m. 

— Ł Zawiercia. Korespondent „Kur. 
Poran,“ donosi z Zawiercia со następuje: 
W doin 5 b. m. niezwykły hałas, powstały 
pomiędzy domami fabrycznemwi, zwabił mnó- 
stwo ciekawych i oczom ich przedstawił się 
wielce charakterystyczny widok: około 200 
dzieci obojej płci maszerowało po ulicy 
w szyku bojowym, w pośrodku zaś nich kro- 
czyła jakaś osobistość, mianująca się Көй 
ciem Poniatowskim, wydając co chwila do- 
nośnym głosem komendę, „smirna*! „stój“! 
„marsz po błocie”! którą dzieciaki skwapli- 
wie spełniały, ku wielkiej uciesze zgroma- 
dzonych „gapiów *—i byłoby się pewnie dłu- 
go jeszcze przeciągnęło niezwykłe to wido- 
wisko, ale cóż, kiedy niebawem zjawił się 
starszy strażnik i wszystkich rozpędził. 
Owego dowódcę puszczone wolno, uważając 
Бо za waryjata; właściwie zaś jest to włó- 
częga od niedawna przybyły do Zawiercia, 
którego w dodatku nie widziano jeszcze 
w stanie trzeźwym. Zapytany о nazwisko, 
odpowiedział: „Jestem książę Józef Ponia- 
towski*. 

— W Niwce (pod Sosnowcem) straszny 
wypadek miał miejsce w fabryce żelaza 

2 „Puszkin*. Chłopak lat zaledwie 18 liczący, 
stojąc na drabinie, prawie o 9 łokci nad zie- 
mią, zakładał pas do „weli“ na maszynie 
będącej w ruchu. Biedny robotnik, pochwy: 
cony przez pas i koło, kręcił się z nimi z 10 
minut, miażdżące się w okropny sposób o do- 
tykającą ścianę. Gdy nareszcie zdołano po- 
wstrzymać maszynę, nie można było nie- 
szczęśliwego chłopaka wydobyć ze strasznej 
ршаркі, w którą się dostał. Jeden z robo- 
tników, nie widząc innego ratunku, przeciął 
pas nożem, skutkiem czego chłopak spadł 
z dość dużej wysokości na żelastwo leżące 
па ziemi. Nieszczęśliwy cierpiał jeszcze 
przeszło godzinę, aż nareszcie Bóg zlitował 
się nad nim, zsyłając śmierć. 

— Przeprowadzenie tramwajów elek- 
trycznych pomiędzy Sosnowcem, Będzinem, 
Dąbrową i Grodźcem—jak nam donosi nasz 
korespondent—napotyka trudności ze stro- 
ny władzy celnej. Sprawa ta, pierwszo- 
rzędnej wagi dla zagłębia dąbrowskiego, 


z urzędu kurator wyznaczył p. Smirnowa, 
inspektora tamtejszej szkoły miejskiej: 

— Najwyższe odznaczenie. Łódzki i 
piotrkowski kupiec i właściciel fabryki, dzie- 
dziczny honorowy obywatel miasta Łodzi 
Emil Häbler członek rady opiekuńczej przy- 
tułków Księcia Piotra  Oldenbarskiego, 
otrzymał na mocy Najwyższego Rozkazu 
order św, Stanisława klasy II. 

=— Marysieńka. Р, Michał Wołowski 
napisał świeżo na tle historycznym powieść 
większych rozmiarów p. t. „Marysieńka“, 
Powieść ta wkrótce ukaże się w druku, któ- 
ry podejmuje „Rozwój“ łódzki. 

— Kolegiun kościelne ewangieliekie w 
Łodzi jak donosi „Goniec“ uznało za rzecz 
konieczną, żądać od kandydatów na pasto- 
rów dokładnej znajomości języka polskiego, 
ze względu na istnienie w tem mieście 
wielu rodzin należących do wyznań ewan- 
gielickich, a używających wyłącznie języka 
polskiego. Wniosek ten popiera z wielkiem 
uznaniem „Zwiastun ewaugieliczny,* organ 
wszystkich protestantów, zamieszkujących 
w naszym kraju. 

— Grono cyklistów łódzkich należą- 
cych do klubu warszawskiego, bynajmniej 
ujmy metropolii swojej nie przynosi; ow- 
szem, jeżeli ehodzi o ruch towarzyski, dziel- 
nie warszawskich kolegów naśladują. Os- 
Ostatniw tego dowodem, jak donosi Kores- 
pondent „Kur. Codz.*, była zabawa urzą- 
dzona w Rudzie Pabijaniekiej pod Łodzią, 
na którą podążyło przeszło 300 osób z towa- 
rzystwa polskiego. Cykliści, jak na nich 
przystało, wyruszyli na żelaznych raumakach, 
przyczem Łódź miała sposobność widzieć 
pierwsze corso sportowe, gdyż cykliści prze- 
ciągnęli przez miasto ulicą Piotrkowską 
„5951650“. Wszystkie maszyny ozdobione 
były kwiatami, a było ich około 50. O go- 
dzinie 2 popołudniu z placu Fabrycznego 
nastąpił wyjazd generalny cyklistów na ro- 
werach pod wodzą pp. Hossera (konsul) 
i Koszuckiego (kapitan); zaś gości na wo- 
zach drabiniastych, umajonych zielenią. W 
lesie rudzkim na polance urządzono salon 
letni, udekorowany w godła cyklistowskie 
i lampiony. W zaimprowizowanym tym sa- 
lonie niezwłocznie po posiłku nastąpiły tań- 
ce, do których przygrywała orkiestra woj- 
skowa. Ochocze tańce urozmaicały różne 
ЙК artystyczne i zabawa przetrwała 
wesoło do godziny 12-ej w nocy. 


— Kronika wypadków w gu- 
bernii. W ciągu miesiąca kwietnia r. b. było 
pożarów 27. W tej liczbie: z podpalenia 9; 2 
iwego urządzenia komina 1; ж nieostrożnoś- 
; z niewiadomej przyczyny 10; od pioruna 3. 
Straty wyniosły 34,360 rs. Wypadków nagłej 
śmierci było 16; samobójstw 8; zabójstw 8; znalo- 
ziono 1 trupa; poranienie było 1; nieszczęśliwych 
wypadków 3. 


— Zarząd szwalni Towarzystwa Do- 
braczynności dla chrześcijan w Piotrkowie 
składa serdeczne podziękowanie Pani Paj 


opóźnia się 1 przedłuża z wielką szkodą dla | za złożone dla biednych resztki materyja- 


tamtejszych mieszkańców. Do dziś doia nie | 
wiadomo, które z czterech, ubiegających się 
o to towarzystw, otrzyma koncesyję. 

— Nagrodzeni. Komitet urządzonej w r. 
1896 wystawy w Niższym Nowogrodzie na- 
desłał wykaz nagrodzonych fabrykantów | 
powiatu łódzkiego, którzy zaprodukowali na 
wystawie wyroby swoje, н mianowicie: me- 
dal złoty i dyplom otrzymał p. Juljusz Borst 
ze Zgierza; medale AGI i dyplomy pp. 
Wolf, Swatek i Hoffman ze Zgierza; medale 
bronzowe i dyplomy pp. Binder, Długoszew- 
ski, Bredsznajder, Margulies i Ernst w Zgie* 
rzn, oraz firma „Leonard, Wilke i Girbardt* 
z Dąbrowy. 

— Wygrana 15000 rs. dostała się w tych 
dviach 90 ubogim mieszkańcom Łasku. Po- 
dzielona na odpowiednie części, da, po pò- 
trąceniu procentów, każdemu z nich po 
140 rubli! 
 — Prezesem stowarzyszenia nauczycieli 
i nauczycielek chrześcijan w Łodzi został 
p. Ksawery Służewski. Na członka koroitetu 


łów, oraz za sukienkę dla dziewczynki, 
przystępującej do pierwszej komunii. 
Przewodnicząca Maryja Czyńska. 
Nadesłane). Z powodu niemożności 
przyjęcia udziału w niedzielnej zabawie, skła- 
dam na dobroczynność rs. 3—7. Morozewicz. 
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Wiadomości bieżące. 


= Komisyje. Główny Naczelnik kraju JO. Ksląże 
Imeretyński, jak donosi „Warsz. Dn.“, utworzył 
pod przewodnictwem pomocnika generał guberna- 
tora księcia Oboleńskiego dwie komisyje, które roze 
poczną w najbliższej przyszłości swą działalność. 
Jedna komisyja złożona z członków: prokuratora 
izby sądowej Turaua, gnbormtorów: radomskiego 
Podgorodnikowa, kaliskiego Daragana i kieleckiego 
Szczyrowskiego, zarządzającego kancelaryją gene- 
rał-gnbernatora Mienkina i naczelnika powiatu 
kolskiego Kowalewskiego, ma zająć się  przejrze- 
niem rozporządzeń prawodawczych, obowiązują- 
cych straż ziemską i policyję miejscową; pierwsze 
posiedzenie komiayi tej zwołane będzie w. d. 8 
Czerwca. 


Druga komisyja, do której należą: prokurator 
izby sądowej warszawskiej Turau, gubernatorowie: 
warszawski Martynow, kaliski Daragan, radomski 
Podgorodnikow i piotrkowski Miller, zarządzający 
kaucelaryją generał gubernatora Mienkin i wice- 
gubernator warszawski hr, Pahlen, przystąpi do+ 
przejrzejrzenia obowiązujących obecnie w Królost- 
wie Polskiem przepisów, 0 nadzorze policyjnym 
z d, 30 kwietuia 1867 r. i do wszechstronego zba- 
dania kwestyi osób, pozostających pod nadzorem. 
Pierwsze posiedzenie odbędzie się w dniu 11 czer- 
ca, Obowiązki kancelaryjne w obu komisyjach apet- 
ша urzędnik kancelaryi general-gubernatora Paw- 
ow. 

== Kolej wiedeńska. Zarząd kolei wiedeńskiej po- 
stanowił powiększyć swój tabor, о 1,000 węglarek, 
tymczasowo zań ma wypożyczyć 500 węglarek. 

= Szkoły rolnicze, W r. b. ministoryjum rol- 
nictwa i dóbr państwa zamierza otworzyć w ró- 
Żnych miejscowościach Rosyi 86 niższych ogól- 
nych szkół rolniczych, огай 16 szkół ogrodniczych 
i innych speryjalnych, 

== Efedra; Dzienniki petersburskie donoszą, że 
władza lekarska położyła wreszcie kres sprzedaży 
„efedry*, czyli „trawy Kużmicza*, której cały wóz 
możua kupić za” 3 ruble, a którą w kolorowem opa- 
kowaniu spieniężano po 200 rb, za pud. Podczas 
wykonywania zakazu sprzedaży w Buzułku zab- 
rano przeszło trzy milijony przygotowanych йо го- 
zesłania reklam i kilkaset pudów siana, odważo- 
nego po funcie. Okazało się przytem, że większość 
osób, które dziękowały w ogłoszeniach za wyle- 
czenie „ofedrąć, oddawna już nie żyje, 
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— W „Kuryjerze Codz., w „Kronice tygo- 
niowej“ pisze B. Prus, co następuje; „Już po raz nie 
wiem który zapisujemy, że w narodzie niemieckim 
istnieją jakby dwie partyje, z których jedną możua 
szanować a nawet kochać, ale z drugą trzoba 
mieć się na baczności, jako z nieubłaganym wro- 


giom. 

„Na dowód, że tak jest w rzeczy samej, zacytuję 
kilka wierszy z rozprawy p. St. Piotrowskiego, 
pod tytułem: „Niemcy 0 niemsąch* (Ateneum, 
maj, r. b.), 

„Oto, co na początku wieku bieżącego pisał o na- 
rodach F, L. Jahn, wielki patryjota niemiecki: 
„Теп naród stoi najwyżej, teu zbliżył się najwię- 
coj do ludzkości, który najmocniej przeniknął się 
świętą ideą ludzkości. Przedwcześnie dojrzałemi, 
wstrzymanemi w rozwoju, niezupełnie rozwinię- 
temi zostały te narody, które każdą inną, bardziej 
ludzką narodowoścć usiłowały wytępić, zniszozyć. 
zalać i przetópić. Każdy naród ginący jest dla 
ludzkości nieszczęściem, dla historyi stratą i pozo- 
stawia, niezem nie dającą się zastąpić, próżnię. Tyl- 
ko Tamertan, kiórego przeznaczeniem było tępić, 
dążył do zaprowadzenia na całym ówiecie jednej 
narodowości, jeduej religii i jednego języka“. Jahn 
jest przedstawicielom tych niemców, których niech 
Bóg da jak najwięcej; oni bowiem pracowali nad 
uszlachetnieniem ludzkiego rodu. Тасу niemcy 
istnieją i dzisiaj, pomimo, że cały naród skąpał się 
w bismarkowskiej szkole państwowości. Ale obok 
tamtych, istnieją inni, których ciekawe poglądy 
również cytuje p. Piotrowski; „Jesteśmy, bez ža- 
dnej wątpliwości, narodem najdzielniejszych wojow- 
ników, narodem najbieglejszym we wszystkich ga- 


łęziach nauk i sztuk pięknych, uajbieglejszymi ko- 
ер- 


lonistami, najlepszymi żeglarzami, nawot najli 
szymi kupcami”... Tak skromne zdanie o nie 
wypowiada p. Fritz Bloy, a później dodaje: 
chce walki wszystkich przeciw wszystkim, aby 
przez nią najlepsi, najdzielniejsi wyszli zwyciężca- 
mi. Silny ma panować, ma swoje przymioty prze- 
kazać potomności, on ma się rozmuażać*... 

„Wszystko to jest bardzo naturalne i prawdziwe. Na 
nieszczęście p. Bley, ше ograniczając się na wypowie- 
dzeniu prawdy, zawczasu wypuszcza ją w pacht 
niemcom i nie pytając, czy na świecie niema też 
innych dzieluych i silnych narodów? z góry woła: 

„Naród niemiocki jest narodem panów i jako ti- 
ki powinien być na całej kuli ziemskiej szanowa- 
ny i poważany”... 

No—dobrze. Ale co będzie, jeżeli znajdzie się 
inny naród, który nie odmawiając niemcom szacun- 
ku, nie zechce jednak uznawać ich pańskości, zgo- 
dnie z przysłowiem: „Każdy pun, za swoje trzy 
grosze*?... 

Na to p. Bley odpowiada krótko i zwięźle: 
pięść niemiecka złoży się, a gdy ją por- 
A gdzie traf, tam trawa 
więcej nie porośnie*.. „Bo starem jest Germanów 
prawo, ziemię swym młotem zdobywać”... 

Tak więc—mówi Prus—mamy dwie Germauije. 
Tamta, z początków 19 wieku, płakała nad „giną- 
cemi narodami, јако nad nieszczęściem ludzkości*. 
Zaś ta, z końca wieku, obiecuje nam taką „pięść”, 
pod uderzeniem której—„trawa zginie 

Tamtej, dobrej Germanii odpowiemy: 

— Nie płacz i nie lękaj się, gdyż narody nie 
giną. 

А tej nowej, co to „niszezy trawę”, szepniemy: 

— (Cobyście też kochani panowie powiedzieli, 
gdyby tak kiedyś, kiedyś... puszczono do środka 


Niemiec... parękroćstotysięcy wesoło usposobionych 
Kozaków, z odpowiednią ilością dynamitowych na- 
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bojów?... A jednak po ich wizycie, trawa u was 
nie zginęłaby, Owszem, urosłaby bardzo жувоко!... 

Ponieważ ta druga partyja w Niemczech raczej 
wzmacnia się, aniżeli słabnie, rzecz więc prosta, 
że dla пав, polaków, u których najpierwej „zagi- 
nęłaby trawa* pod pięścią niemiecką, nie pora my- 
Kleć o brataniu się z niemcami. W samej-że 
Austryi polacy, pracując nad zjednoczoniem sło- 
wiau, zbudują dwudziestomilijonową grupę, która 
może mniej obawiać się energicznej niemieckiej 
pięści. Lecz gdyby połączyli się z niemcami, albo 
pracowali пай zniszczeniem rodzącej się spółki sło- 
wiańskiej, zdradziliby słuszną sprawę i sami nara- 
ziliby się na zgubęt... 

Możemy niemców szanować i podziwiać, musi- 
my uczyć się od nich wielu rzeczy (byle nie „ni- 
szozenia trawy)“, ule—nie zabezpieczyć się prze- 
ciyyko ich apetytom.. nie podobn: 

Życząc tedy zjazdowi słowiańskiemn w Pradze 
jak najlepszych rezultatów, a niemcom—aby nare- 
szcie wyszumiuło z nich sedańskie wino, bodaj czy 
nie zaprawione blekotem—wracamy do domu, 


— Ateneum. Zeszyt majowy tego miesięczni- 
ka zawiera szereg prac następujących: Niemoy 
o Niomcachi St. Piotrowskiego, Pielgrzymka mojej 
duszy (z hiszpańskiego) przez Reginę Szymańska; 
Młodość Szekspira przez Strzeleckiego; w Mont- 
morency. u dawnego grobowca Mickiewicza przez 
Т. T. Iodiego; Gustaw Ferelner_ przez Grosgliku; 
Ż pamiętuików Adama Raczyńskiego; Mistrz Wit 


wreszcie rozbiory, sprawozdania i nowości literae- 
kie i naukowe. 

— Znany dziennikarz i autor wspaniałego 
dramatu p. t „Larik*, p. Jan Gadomski, został za- 
twierdzony przez p. ministra spraw wewnętrznych, 
jako redaktor 1 wydawea mającej wychódzić ua 
Цоо od 1 lipca po 6-miesięcznem przymnsowem 
zawieszeniu, „Gazety polskiej”. 

— „(Czasopismo Lekarskie. Рой tym tytu 
łem ma wychodzić w Łodzi nowy dwumiesięcznik 
w języku polskim. Pozwolenie na wydawnictwo 
od p. ministra spraw wewnętrznych otrzymali: rad- 
ca kol. Józef syn Walentego Koliński, jako zaś re- 
daktor zatwier. został lekarz Seweryn syn Jakóba 
Sterling. Program czasopisma obejmuje tylko dział 
medycyny, hygieny i nauk przyrodniczych. Bzczęść 
Boże nowo powstającemu pismu, 


Licytacy je w Piotrkowie i 


gubernii. 


11 (28) częrwca w m. Tomaszowie w domu 
штала ua sprzedaż kortu zimowego i szewiotu 
(0-sta sztukach, około 767 arszynów, od sumy 
879 tb. 50 Кор. 

— 25 czerwca (7 lipca) we wsi wola-Niechcicka 
na sprzedaż bydła, zboża i sprzętów domowych, 
ocenionych na sumę 128 rs. 


— 10 (27) ozerwea w m. Łodzi w domu przy 


przez Br. Grabowskiego; Hoffman von Fallersleben, | ul, Piotrkowskiej pod № 120 na sprzedaż pianina, 


Księgarnia 
K KOSSAKOWSKI 


Sosnowiec 
Materyjały piśmienne i rysun- 
kowe. (62—. 


Dnia 18-go Czerwca г, b. 


SKRADZIONO 


wekseł, na ra. 100, wystawiony w ro- 


Częstochowskie Przedsiębiorstwo Asfaltowe 


Г FABRYKA TEKTURY SMOLOWCOWEJ 
LUDWIKA MAMLOKA i S-ki 


w Ozęstochowie 


poleca tokture smołowcową w różnych gatunkach, lnk, smoł 
wana specyjalnie do smarowania dachów, gwożdzie papowe, listwy s, itp. 


0-6-5, Z Е N I A. 


różnych wódek, koniaku i mebli, od sumu 341 rb. 
60 kop. 

— 15 (27) czerwca we wsi Mierzyn w gminie 
Rosprza na sprzedaż inwentarza Żywego i mar- 
twego, pozostałego po Śmierci 4. р. księdza Leona. 
Ofwaiiakiego. 

— 24 czerwca (6 lipca) w urzędzie gminy Bru- 
życe w pow. Łódzkim na 8 letnią dzierżawę do- 
chodów kasy bóżnicznej w Aleksandrowie до 1 (18) 
stycznia 1901 rs. 

— 22 czerwca (4 lipca) w magistracie m. Czę: 
stochowy na dzierżawę w ciągu 1898 r. pięciu 
jatek do sprzedaży mięsa w starej Częstochowie 
i 6 miejskich sklepów w Nowej Częstochowie. 

— 22 czerwca (4) lipca w urzędzie pow. często: 
chowskiego na 3-ch letuią dzierzawę dochodu 
rzeźni miejskiej w Częstochowie, od sumy 6776 rb. 
80 кор. in plus. 

— 26 czerwca (7 lipca) w sądzie zjazdowym w 
Częstochowie na sprzedaż nieruchomości, położo- 
nej w majątku Leśniaki w pow. będzińskim, wy- 


dzielonej z majątku Żelisławico, oznaczonej na 
| planie Nr. 49, od sumy 240 rb. 
— 1 (18) lipea we wsi Mokracz na sprzedaż 


sprzętów domowych, od sumy 114 rb. 50 kop. 


Poleca się pierwszorzędn 

a tami Hotel Angielski 
w mieście Częstochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 


|  |Wskutek pozwolenia Wladzy z dnia 
18-go Listopada st. stylu za Nr, 20868 
otwieram 0 Września r. b. w Kielcach 


4-0 klasową szkołę ЇЇ 
Жын A ALANA 


2—1) Przełożony szkoły A. Ubysz. 


„WADZIEJA” 


preparo- 


ku 1895 przez Antoniego Tasbiera na| Wylconywya różnego rodzajn roboty dekarskie i asfaltowe po możli pracownia obuwia 

Imię Franeiszka Taruiwskiego. Uprze- wie nizkich cenach. (62-8) męzkiego, damskiego i dziecin= 
dza się, żeby nikt takowego nie naby- PRÓBY i INFORMACYJK fi: ү POCZT. nego, która z dniem 1 października 
| ONE ч бү 9 YIB franco ODWROTNĄ POCZTĄ. otwartą została w Piotrkowie, w dos 


Towarzystwo 


Racyjonalna 
Oszczędność 


Ileż to osób wydaje niepo- 
trzebnie 40 kopiejek доле 
nie? A jednakże tą drob 
kwotą troskliwy Mąż i Ojciec 
Jest w stanie zabozpieczyć 
swej rodzinie 1000 rubli 
kapitału, które w razie Jego 
śmierci, stanowić mogą pod- 
stawa samodzielnego jej bytu! 


әз ағ ә Фп 


wskazówki jak należy 
dezpieczyć; | raczy zwieść się 
osobiście lub listownie z Jene+ 
raina Reprezentacyja Najwyżej 
Zatwierdzonego w 1870 r. Handlo- 
wego Towarzystwa Ubezpieczeń 
w Moskwie —- Biuro Warszawa, 
Królewska 29. (18—11) 


Н ат фто 


«a 


w Moskwi Ianteryjne. 


(WBO. 2688) 
Nz 


A. TAHN 


właściciele 


& С-о 


FABRYKI TEKTURY SMOŁOWCOWEJ I ASFALTU 


pod firmą „F. PIETSCHMANN“ 
WARSZAWA, Kantor przy fabryce 
Leszno Nr. 86. Telefonu Nr. 546, 


polecają: TEKTURĘ z dodatkami, (акі, smoły, wykonują roboty 


jekiurowo-dekarskie i asfaltowe. 
Informują odwrotną pocztą i franco. 


NINININI NS 
Bgzystująca od 1576 rolu 


Parowa Fabryka Wyrobów z Marmuru w Kielcach 


Poleca wszelkie w zakres budownictwa wchodzące wyroby jako to: 
schody. masywne i fornerowane, parapety, odrzwia, 
tafolkach różnej wielkości, kolumi 
nice, kropielnice, pomniki rzeżbione, 
wo, płyty grobowe, bilardowe i garbarskie, kominki masywne i 
wanny, blaty ua stoły, konsole, umywalnie, bufety i t. @, 


balustrady, 


(12—7) 


iy pokojowe i kościelne, ołtarze, chrzciel- 
stylowe i zwyczajne, tablice paniątkó- 


„ oraz wyroby ga- 


mu p, Adamczyka przy ulicy Mo- 
skiewskiej—polecając się z swym to- 
warem względom Szanownych Pań i Par 
nów, zapewnia najsolenniej, że potrafi 
zadość uęzynić wszelkim, najwyszu* 
kuńszym loh wymaganiom, Cony bar 
dzo umiarkowane. Matoryjal wyboro- 
wy. Robota na termi (59—81). 


Binokle złote 


Znalezione w d, 12 b. m. na nicy Ka- 
liskiej złożono w redakcyi „Tygodnia* 
dla oddania poszkodowanej osobie, za 
zwrotem kosztów niniejszego ogłosze 
nia í drobną ofiarą na rzecz Ochrone 
ki M 1-szy. ) 
SZKOŁA LEKARSKO - DENTYSTYCZNA 
(ogzystuje od roku 1891) 
Założyciel szkoły lekarz - dentysta 
JAMES LEVY 


Zapis nowo wstępujących od 15 czerwca, 
Warszawa, Krakowskie- Przedmieście 9, 


(W. B. O. 3637) (8—1). 


WYNAJEM POJAZDÓW 


posadzkę w 


fornerowane, 


A=" Drzewiecka 
ИЛТҮ 


(а kursem czterech klas gimnazyjal.) 
z klasą wstępną i pensyjonatem 
w Sosnowcu, 
zawiadamia, iż zapis па rok szkolny 
1898/9 uczenie, tak przychodnich jak 
i pensyjonarek, odbywać się będzie 
w ciągn wakaeyi, począwszy od 15 lip- 
ea r. b. Lekcyje rozpoczną się 20 sior 
pnia (1 września) Dla pensyjonarek, 
obok pomocy w naukach, końworsacy: 
ja w językach franeuzkim i niemiec- 
kim. Lekcyje muzyki według osobnej 
umowy. Zapewnia віє troskliwą, ro- 
dzicielską opiekę. Szkoła mieści 
się w domu W. Schlesingera 
(w. pobliżu nowego kościoła katoli- 
ckiego). 010—1) 


Rozszerzywszy zakres swej fziałaln fabryka przyjmuje zamówie- 
nia па ууугобу z piaskowca szydłowieckiego, wierzbińskiego i pińczowskiego. 

Ceny nizkie, materyjał doborowy, terminowe wykonywanie obstalanków. 
4 Сешікі na żądanie wysyłają się gratis i franco, próby zaś marmuru 
i piaskowca, po nadesłaniu 26 kop. markami pocztowemi na koszta przesyłki, 


(10—10) OLĘDZ І. 
| рте рь EA 


Przy tartaku moim w Piotrkowie w alei Aleksandry 
skiej, założyłem 


Warsztat Mechaniczny 


w którym przyjmuję wszelkie reparacyje młynów, tartaków, 
oraz maszyn rolniczych i parowych. 


Obstalunki wykonywam akuratnie, po cenie umiarkowanej. 
Z czem się polecam weględom Szanownej Publiczności 


9 
EMANUEL NOWAK. 


оооооооо. 


(3—3) 


ło 


артаар 


Konstant. Supińskiego 
ul. Petersburska wprost Poczty 
Karety, Powozy, Bryki, Konie. 

18) 


Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw Wewnętrznych i kaueyjo- 
nowane pod firmą 


„Warszawskie Biuro Ogłoszeń” 


otwarte w Warszawie przy ul, Wierzbo- 
wej M8, wprost Niecałej. 
Telefonu Ж 416. 
Kantor otwarty od 9 rano do 10 
wieczór. 


Do dzisiejszego numern dołącza się 
arkusz 21 powieści p. t. 


„vox Populi” 
z niemieckiego. 


6 TYDZIEN 


N 25 


DYREKCYJA 


Towarzystwa Kredytowego 
miasta Piotrkowa. 


Na nieruchomość w m. Piotrkowie przy ulicy „Moskiewskiej“ 
pod Nr. 38[70.71 położoną, przyznaną została pożyczka w listach 
Zastawnych Towarzystwa Kredytowego miasta Piotrkowa Seryi 
1-ej w sumie nominalnej rubli srebrem sześciu tysięcy. Akt wy- 
płaty tej pożyczki sporządzonym być ma w dniu 28 Lipca (4 Sierp- 
nia) 1898 r. o godzinie 10 z rana w kancelaryi hypotecznej w mieś- 
cie Piotrkowie przy ulicy Aleksandryjskiej pod Nr. 296/588 istnie- 
jącej, przed notaryjuszem Floryjanem Dąbrowskim lub w razie za- 
szłej przeszkody, Notaryjuszem jego miejsce zastępującym. 

Zawiadamiając o tem niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Besthorna, dla którego na nieruchomości wyżej wymienionej w wy- 


kazie hypotecznym zabezpieczoną jest summa 75 (siedemdziesiąt | 


pięć) rubli, Dyrekcyja wzywa niniejszem Go aby się w czasie 
i miejscu wyżej oznaczonych osobiście, lub przez pełnomocnika 
speeyjalnie i urzędownie upoważnionego stawił, celem uczestni- 
czenia w akcie wypłaty pożyczki, mającym być sporządzonym, 
a następnie odebrania zapłaty, jaka mu z porządku hypotecznego 
przypadnie. 

W razie niestawienia się wezwanego, prawa i wierzytelności 
powyżej wymienione zostaną z wykazu hypotecznego wykreślo- 
nemi a miejsce ich zajmie pożyczka Towarzystwa; zaś suma wie- 
rzytelności do zapłaty przypadająca stosownie do $ 28 Ustawy to- 
warzystwa Kredytowego miasta Piotrkowa, zatwierdzonej przez 
J.W. Ministra Skarbu w dniu 29 Sierpnia (11 Października) 1895 r., 
złożoną zostanie do jednej z instytucyj Kredytowych. 


Piotrków, d. 2 (14) Czerwca 1898 r. 
Prezes Dyrekcyi W. Otto. 


(1—1) Naczelnik Biura Stronczyński. 


Laden МЇ i A. ПАКИ 


Warszawa, Miodowa Nr. 4, 


jako WYŁĄGZWI REPREZENTANCI polecają 


г FABRYKI 


RUD. SACKA 
w PŁAGWITZ-LIPSKU 
Pługi dwu i trzyskibowe 


samochody całostalowe, prostej i trwałej konstrukcyi 
od 2 do 9 cali orzące 


Pługi piętrowe samochody 


do orki od 7 do 18 cali 


Pługi trzy i człeroskibawe 


do płytkiej orki 


Siewniki rzędowe ulepszone 


klasy I i П powszechnie znane 
ORA Z 


n epe 
Siewniki rzędowe klasy I 
najnowszej konstrukcyi z trybikami siewnymi, dowol- 

uwającymi tosownie do gęstości siewu, 
wysiewające wszelkie ziarno bez zmiany części siew- 
nych, specyjalnie na górzyste położenia. 
Na żądanie podajemy adresy odbiorców, ceni 
egółowe opisy przesyłamy. 


(W. В. О. 3097) (8—3) 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


PIOTRKOWSKA ` 
DYREKCYJA SZCZEGÓŁOWA 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 


zawiadamia niniejszem, iż sprzedawany będzie przez licyta- 
cyję niezabudowany plac przy ulicy Bankowej obok gmachu Dy- 
rekcyi Szezegółowej, stanowiący własność Tawarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego, zawierający około 2800 kw. łokci. Lieytacyja 
odbędzie się w dniu 16 (28) Czerwca r. b. pomiędzy godziną 12 i 1 
po południu w biurze Dyrekcyi Szczegółowej i rozpocznie się od 
sumy rs. 2570 kop. 70. 

Pragnący stanąć do licytacyj złożyć muszą (vadium rs, 300 
w gotowiźnie; utrzymujący się zaś na lieytacyi obowiązany będzie 
bezwłocznie, po skończeniu takowej, zawrzeć z Dyrekcyją Szcze- 
gółową urzędowy kontrakt sprzedaży przed Notaryjuszem obec- 
nym przy odbytej lieytacyj i uiścić jednocześnie całkowitą sumę 
szacunkową, poczem oddanym mu będzie nabyty plae w posiada- 
nie; vadia zaś osób, które się nie utrzymały na licytacyi, zostaną 
im zwrócone. Koszta rejentalne oraz wszelkie opłaty stemplowe 
poniesie nabywca, którego obowiązkiem będzie także założyć 
swojem staraniem i na swój koszt oddzielną księgę hypoteczną dla 
nabytego placu. 
Prezes Zyg. Płonczyński. 

Naczelnik biura St, Rudzki. 


Laden KOWALSKI КҮ 


Warszawa, Miodowa W 4. 


(2—1) 


jako WYŁĄCZNI REPREZENTANCI polecają 


z fabryki 


Walter 5, Wood a, 


oryginalne amerykańskie 


ŻNIWIARKI „LEKKIE“ 


„Light Reaper“ 


KOSIARKI STALOWE 


„New Steel Mower“ 


przeważnie ze stali i kutego żelaza zbudowane, а uznane za 
najlepsze. 


ШТК ИГҮ & (50 w Dayton 


oryginalne amerykańskie 


Grabie konne „TIGER“ 


najtrwalsze ze wszystkich. 


CENNIKI 
(WBO. 3088) (6—4) 


Plaster wyniszcza jący odciski, zgrubiałą skórę i brodawki, 


poleca się jako środek znany i niezawodny. Dostać można we wszystkich 
Aptekach i składach Aptecznych w Królestwie i Cesarstwie. PUDEŁKO kop. 35. 


Skład Główny i Fabryka Plastrn SALVATOR przy Aptece 
W. BOROWSKIEGO 


ulica Przejazd Nr. 643, w Warszawie. 
Wysyła się pocztą do wszystkich miejse Królestwa i Cesarstwa. 
(W. В. 0. 3736) (4—1) 


wysyłamy na żądanie. 


Дозволено Ценвурою. 


Печатано въ Петроковекой Губернской Типографін. 
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— Trzeba teraz zejść. Może się otrząsnę w smu- 
tku wśród ludzi, którzy się tam bawią i śmieją. 

Przechodząc obok pokoju cioci Sary, posłyszała 
jejjęki. Chciała wejść, ale minęła go przecież. 

— Zepsuję sobie do reszty humor!— pomyślała. 

W salonach oczekiwał ją tłum strojny, według 
ostatniej mody sezonu. Wszyscy byli tu zajęci sobą 
i ożywieni rozmową. 

— Гео опі wtem widzą przyjemnego— myślala 
Eliza,—co ich tak silnie zaciekawia? I jak obca, w mil- 
czeniu przechodziła przez salon, odpowiadając machi- 
nalnie na ukłony i powitania. Tam stał jej ojciec... I on 
był dla niej obcym. Nie zauważyła nawet jak sto- 
pniowo ieh przyjacielskie, a raczej towarzyskie stosun- 
ki rozluźniły się i ostygły zupełnie. We drzwiach sali 
koncertowej, w zwykłej swej pozie, z rękoma skrzyżo- 
wanemi na piersi stał Leo. W milczeniu patrzył na 
rozbawiony tłum. Eliza spojrzała na niego i, jakby 
siłą magnetyczną pociągnięta, zbliżyła się do niego. 
Na głęboki jego ukłon, odpowiedziała skinieniem 
głowy. 

— Muszę z tobą pomówić hrabianko— powiedział. 

— Po to też tu przyszłam! — odpowiedziała mu 
szybko. 

— Теш lepiej. Pamięta pani... przed czterema 
miesiącami powiedziałem jej, że dla nas obojga byłoby 
lepiej, gdyby się pani była wówezas zdecydowała 
i przyjęła dobrowolnie moją propozycyję. Teraz jestem 
zmuszony mówić z panią bez żadnych omówień o rze- 
czy, która nie może jej być miłą. 
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— Zmuszony pan jesteś? — spytała Eliza. — Cóż 
znowu! 

— Tak pani! Oczywiście wyda się pani, że moje 
postępowanie jest brutalne i bezwzględne; ale powta- 
rzam, że zmuszony jestem przedstawić pani rzecz całą 
treściwie i wyraźnie. To, со przewidywałem, stało się. 
Hrabia Eberhardt jest zupełnie zrujnowany. Nie dość 
na tem, hrabia dzięki swej lekkomyślności popełnił 
czyn... czyn... jakże go tu nazwać— przeciwny zarówno 
prawu jak i towarzyskim zwyczajom. Pożyczył on 
pieniądze na weksle, podpisywane nazwiskiem... sza- 
nownej ciotki pani. 

Leo umilkł, śledząc, jakie wrażenie słowa jego 
mogly wywrzeć na Elizę. Myślał, że zadrży... zemdle- 
је... albo przynajmniej zblednie, Опа jednak stała 
spokojna zupełnie, ani jeden muskuł nie drgnął na jej 
twarzy. 

— Byłoby to jeszcze nie, gdyby pani Sara, do- 
wiedziawszy się о istnieniu weksli, uznała je za swoje 
i dług zapłaciła. Niemożność jednak uczynienia tego 
jest główną przyczyną jej choroby... Przyznała mi się 
do tego, jako lekarzowi. O tem nie potrzebuję zape- 
wniać pani, że ja, jako zięć hrabiego Alsfelda, zro- 
biłbym wszystko, byle uniknąć skandalu i nie dopuścić 
hańby ojca mojej żony. 

I znów stała przed nim milcząca, bez ruchu. 

Czyżby nie rozumiała tego, co jej jednak tak wy- 
rażnie mówi? 

Ale Eliza rozumiała go wybornie, rozumiała, że 
taki musiał być Копіее szalonego trybu życia hrabiego, 
jej ojca. Rozumiała i to, że ciotka Sara, jeżeli nie zdoła 
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ciężającego wszystkiech swoją niewzruszenie zimną 
krwią i spokojem ducha. Ktoś z błękitnych dał hasło 
do aplausu tapając nogami; w jednej chwili całe audy- 
toryjum podzieliło się na dwa obozy, za i przeciw 
Wolnerowi. Nieład i zamieszanie potęgowały się. 
Skoro profesor się ukazał, przedstawiciele różnych 
partyi kłócili się zawzięcie, wygrażali sobie pięściami 
i zaczęli już rzucać na siebie kośćmi, które niewiado+ 
mo zkąd się wzięły w uniwersyteckiej auli. Jedni 
wołali: „ciszej!ś, „ciszej!“ Inni жуй: „Nieeli żyje 
ojczyzna nasza“! Garść antisemitów oburzona zbila się 
w kącie, we framudze okna i ztamtąd rzucała obelgi. 
Gdy hałas spotęgował się do najwyższego stopnia, 
spokojniejsi zaczęli uspakajać wołając: „Uspokoić się, 
milczeć, niech mówi*. Zamęt doszedł do tego, że lada 
chwila mogły zacząć latać w powietrzu kałamarze i la- 
ski, że śmiało można było oczekiwać bójki. 

О wykładającym zapomnieli wszyscy; a on tym- 
czasem stał spokojnie na katedrze i czekał, mierząc 
wzburzony tłum z góry; ręce skrzyżował na piersiach, 
a na ustach jego osiadł zwykły sarkastyczny uśmiech, 
Zupełnie spokojnie oczekiwał aż się ueiszy i zdawał się 
mówić: 

— Gniewajcie się, gniewajcie, ja poczekam! 

Nareszcie poczęło się uciszać. Tu i owdzie ozwały 
się głosy: 

— Zaczynać... zaczynać... szkoda czasu! mówić!.. 

I wszyscy jednogłośnie zawyli: 

— Żaczynać! 

Lekki uśmiech przebiegł po ustach Wolnera 
i spokojnie mówić zaczął. 


ze109 07 ‘pe sudez mon egeiga molzjormod Z mazet 
og ‘pizo *moqooppo dıs ejsotupod 0391 guard Azea әү 
"azagolmod 070img tu qpozsńm orqolóqo od Azem 
ләй zwa od деши ‘euep nruarwki eu AjiedQ) 
приририд Set 
Kqoep pemkagod raeyyemzs tunajskzsnd rmoznp 1 Nuş 
голом sjqfazotu geped ezoez Sarug nyos wA} M 


'АХХ 


"nydt m enedurezs 
wapya z yel (azowur qouakzobiez qarow о 9gomop 
-em pefszad бой Aq rzejqokm әпдов warun әү "Au 
+|әвәлм 48207 uaneduezs 91м zerwz 39m qəze ‘Burm 
-ou kusopzi-"naed nway шоло шей роц) — 

mou “Ков Кв el oar әт *otuzerAm 
Aeupof yey Ooo елд 1200 z 09 pe(ezozends oru J 
"eso]gowe([ zau psrasez ®мо}8 ool pewoz omen 
terzporm ош Asp? ҳк Aufogods r Luormeqzor yey drs 
ofepfy  vezazspy “оѓо o3ams—nmop vzepodso3 
oBazslotupoqomsfeu 1-о9әлв[әкәл (еш. qora ролл e anp 
Ajosom <Kamreqoazo1 вдов pozid Izpia ezg T 
*PIUZODIUOYĄ 
piap “фр panu bzsnur tawd zpormodpo — “aujo дү (ef 
sodozs zew yef—uysyom ипләр 1078780 emAqdn олуп 
әр '0 uu r B3RMN 9I094MZ oyuvjqen ZSŃZORY — 
їед 
bis orpbimgod (әш түр £qgoqf үтәсә euporq — 
*0938£78M peu wozo uno әлоўу іш морәјеу 
eu orupeds eiggq ‘Aquen o(kzozad etu “әл gidnqkm 


ZA = 


= 4161, — 


to silniej odczuwa radość życia i cieszy się, że śmierć 
przeszła mimo niego. Nie zdaje sobie sprawy, gdzie 
jest, eo się wokoło niego dzieje; czuje tylko, że żyje, że 
oddycha. Nie rozumie nawet słów, które mówi do niego 
przyjaciel. Ohwilami tylko dochodzi do jego świado- 
mości urywek zdań wymawianych przez przyjaciela. 

— No, ktoby to pomyślał —mówił Jan—by taka 
ponura twierdza pod Fridrichstadt mogła być tak cun- 
downem miejscem leczniczem. Estera utrzymuje, że 
nawet podróż twoja na Riwierę z piękną hrabianką 
jest już zbyteczną. 

— Chybabym ją na Riwierę do ślubu poprowa- 
dził-—żartobliwie odparł Zigmar. 

— Żal mi jej narzeczonego, a co do niej, to zdaje 
się, że jest poprostu waryjatką! 

Ale Zigmar już nie słyszał jego słów i zaglębił 
się we własnych myślach. 

Wszystko się jakoś wyjaśnia i idzie ku lepszemu. 
Tak niedawno jeszcze chciała być moją żoną. A gdy- 
bym był uległ jej namowoml.. Swoją drogą nie przypu- 
szczałem nigdy, by poszła za Wolnera.. Teo ją do 
tego skłonić mogło? Во, że nie wyrachowanie, tego 
jestem pewien. Eliza nie należy do tych kobiet, które 
się sprzedaje za gotówkę lub wygody życia. Najlepiej 
by jednak było, byśmy się odtąd nigdy nie widzieli! 

.— Ślub ma się odbyć w tych dniach — posłyszał 
znów słowa Jana — ito z całą paradą i w kościele 
katolickim. Taka Eliza, gardząca wszelkiemi obrzędami 
religijnemi, bierze ślub wedle przepisów kościoła. Ale 
on.. No, piękny to będzie związek, gdy się odrazu od 


